DYSLEKSJA    ROZWOJOWA

O zjawisku:

Biegłe opanowanie umiejętności czytania i pisania odpowiadające wymogom współczesności jest niezbędne w codziennym funkcjonowaniu, gdy podstawowym  źródłem wyczerpującej informacji nadal pozostaje słowo pisane.

Umiejętności te nie będąc naturalnymi, nabywane są i rozwijane w złożonym procesie uczenia się, w toku którego kształtuje się ich struktura. Wykonywanie czynności czytania i pisania uzależnione jest od  prawidłowego przebiegu proce- sów pobierania, przetwarzania i kodowania informacji oraz ich przekazywania. Procesy te zachodzą dzięki integracyjnej działalności mózgu. Tymczasem praktyka  oraz wielokierunkowe badania prowadzone w Polsce i na świecie dowodzą, że nauka czytania i równoległa do niej nauka pisania, mimo stosowania różnych metod, ciągle jeszcze sprawia wiele trudności znacznej liczbie dzieci i młodzieży. Istnieje pewien odsetek uczniów natrafiających na specyficzne trudności w opanowaniu czytania i pisania. Szczególnie niski jest u nich stopień dokładności i tempa czytania, co w konsekwencji wpływa na recepcję czytanego tekstu. Wypowiedzi pisemne charakteryzuje brak poprawności zapisu. Niektórzy tylko korzystają z pomocy terapeutycznej pozwalającej na przezwyciężenie owych trudności. Konieczne jest więc popularyzowanie wiedzy o zjawisku opisanym po raz pierwszy przez Morgana ponad sto lat temu, jako wielkie i niepokonane trudności, jakich niektórym zdolnym ludziom przysparza czytanie; znanym obecnie pod nazwą dysleksji rozwojowej.

Termin dysleksja rozwojowa odnosić będziemy do współwystępujących specyficznych trudności w czytaniu i pisaniu. W nazewnictwie wyodrębnia się także określenia dysortografia /specyficzne trudności w opanowaniu poprawnej pisowni/ oraz dysgrafia/ niski poziom graficzny pisma/ dla zaznaczenia, że występują one jako zaburzenia izolowane.

Pamiętać trzeba, że chociaż dysleksja rozwojowa jest zaburzeniem czytania i pisania nie ogranicza się jedynie do sfery językowej. Obejmuje szeroki zakres trudności związanych z percepcją głębi, przestrzenną lokalizacją przedmiotów, różnicowaniem głosek podobnie brzmiących itp. Skutkuje często niepowodzeniami w nauce wielu przedmiotów szkolnych.

Istnieje szereg teorii wyjaśniających pochodzenie trudności w czytaniu i pisaniu. Rozpatrywane są one na ogół jako rezultat zaburzeń organicznych, uwarunkowań  dziedziczno - genetycznych lub też jako wynik opóźnień w rozwoju funkcji analizatorów. Znana jest też koncepcja hormonalna oraz psychodysleksji. Wspomina się również o polietiologii zaburzeń.

Niektórzy badacze wyróżniają dwa rodzaje trudności w czytaniu i pisaniu: pierwotne/ nazywane też podstawowymi albo rzeczywistymi/, wówczas gdy została uszkodzona jedna lub kilka struktur mózgowych zaangażowanych w procesie czytania i pisania oraz wtórne u dzieci, które mają zdolność do opanowania czytania i pisania ale na skutek zaburzeń emocjonalnych, z powodów zdrowotnych, środowiskowych lub dydaktycznych nie mogły osiągnąć we właściwym czasie wymaganego poziomu tych umiejętności.

Wszyscy badacze zgodnie podkreślają, że trudności te nie są wywołane obniżeniem ogólnego poziomu intelektualnego, ani zaburzeniami w funkcjonowaniu zmysłów.

Gdy więc mówimy o dzieciach wykazujących specyficzne trudności w nauce czytania i pisania mamy na uwadze te z nich, które mają normalne możliwości intelektualne, a mimo to nie potrafią nauczyć się płynnie czytać i  bezbłędnie pisać. Trudności mogą powstawać w różnych fazach skomplikowanego procesu nauki czytania i pisania, zdeterminowane są wieloma czynnikami. U każdego dziecka inny układ cech psychofizycznych decyduje o jemu właściwych trudnościach i zaburzeniach. 

W opiece nad dzieckiem istotne jest wczesne stwierdzenie rodzaju trudności. Dlatego obserwacja zachowania percepcyjnego, ruchowego i językowego dziecka w wieku przedszkolnym i umożliwienie mu osiągnięcia  zadawalających umiejętności słuchania, obserwowania i mówienia pozwoli uniknąć niepowodzeń w pierwszym etapie nauki czytania i pisania. Jeśli nie uzyska ono takiej podstawy, wymagania stawiane uczniowi będą przekraczały jego aktualne możliwości.

 W ostatnich  latach podjęto próby diagnozowania dysleksji za pomocą rezonansu magnetycznego. Jeśli metoda ta  sprawdzi się i możliwe będzie nawet rutynowe wykonywanie takich badań, to nie mogą one zastąpić dotychczasowej diagnozy psychologiczno-pedagogicznej. Diagnozy, która pozwala na wczesne wykrycie objawów zapowiadających kłopoty z czytaniem i pisaniem, ustalającej poziom tych umiejętności oraz wykluczającej globalne opóźnienie w rozwoju intelektualnym dziecka, a także prowadzącej do zastosowania odpowiednich zabiegów mających na celu usunięcie, a przynajmniej złagodzenie zaburzeń.

O uczniu:

Wczesna diagnoza, fachowa porada i długotrwała opieka nad uczniem obejmująca otoczenie szkolne i domowe pozwolą uniknąć poważniejszych niepowodzeń w nauce. Nieliczni tylko uczniowie dyslektyczni kończą szkołę bez znacznych  trudności, pokonując  je dzięki własnym ogromnym  wysiłkom. U większości zaburzenia powodują gorszy ich start szkolny. Mimo starań od początku nauki nie nadążają za klasą. To co innym udaje się bez większego trudu, u nich powoduje duże zużycie energii i zmęczenie działające dezorganizująco na pracę, w która wkładają niewspółmiernie dużo wysiłku w  porównaniu z nieudanym na ogół rezultatem końcowym. Trudny początek  szkoły, niemożność nauczenia się czytania, zeszyty pełne błędów, próby pokonywania trudności wiążące się z ogromnym wysiłkiem i nie przynoszące rezultatów, zniechęcają do nauki. Niektórzy  przestają wierzyć w możliwość poprawy, nie lubią książek, z czasem przejawiają niechęć do szkoły i nauczycieli. Wielu z nich koncentruje wówczas swe wysiłki na ukryciu lub ominięciu trudności, gdy w tym czasie narastają zaległości, utrwalają się błędy i wykształcają błędne nawyki pracy. W rezultacie dzieci, które nie opanowały jeszcze kształtu liter mylą litery podobne i nie są w stanie pisać ze słuchu, ani uczyć się zasad ortografii, gdyż całą uwagę koncentrują na wydzielaniu poszczególnych dźwięków w słowie. W związku z tym pojawiają się błędne nawyki ortograficzne.

Odległe skutki niedostatecznie opanowanej sprawności czytania i pisania rejestrowane są w badaniach uczniów klas starszych. Ukazują one nie tylko  nie zadawalający poziom umiejętności czytania i pisania ale też rozległe problemy dydaktyczne i psychologiczne konsekwencje negatywnych odczuć emocjonalnych.

Z powodu niskiej techniki czytania i niepełnego rozumienia tekstu, uczniowie ci nie potrafią w sposób efektywny korzystać z podręczników, a przy  współwystępujących  zaburzeniach pisania nie potrafią robić notatek w zeszytach. Wielu z nich ma trudności z uczeniem się na pamięć i szybkim wydobywaniem słów z pamięci, co często prowadzi do błędnego zastosowania odszukanego określenia. Gdy nie oczekuje się od nich błyskawicznej reakcji, przygotowują dobrą wypowiedź ustną. W szczególnie niekorzystnej sytuacji znajdują się podczas klasówek i testów egzaminacyjnych ze względu na zwolnienie tempa czytania i sposób formułowania pytań, a także konieczność szybkiego udzielania odpowiedzi. Jest to kolejny powód dla którego powinni mieć więcej czasu do namysłu. Uzyskują przeważnie niższe oceny z przedmiotów gdzie umiejętność poprawnego czytania jest niezbędna/ język polski/ lub konieczna jest dobra sprawność funkcji percepcyjno - motorycznych / geometria, geografia, chemia/. Miewają nieporozumienia z nauczycielami wynikające z faktu, że poświęcając w domu wiele czasu na odrobienie zadań nie otrzymują oceny adekwatnej do wkładu pracy. Czasem bywa też, że uważa się ich za nieprzygotowanych do lekcji. Dezorganizująco  wpływa na pracę ucznia dyslektycznego  zdenerwowanie osób dorosłych, a także rygorystyczne formułowanie wymagań, szczególnie gdy są one zawyżone w stosunku do możliwości danego ucznia. Niemożność sprostania oczekiwaniom dorosłych oraz przebywanie w sytuacji ciągłego zagrożenia powoduje u wielu z nich postawy nieufności lub lęku. Gromadzi się i utrwala poczucie krzywdy. Niektórzy uczniowie stają się przejściowo nadmiernie kłótliwi i protestem przyjmują każdą uwagę. Wówczas konieczny jest takt pedagogiczny zarówno w domu jaki i w szkole oraz okazywanie wyrozumiałoś- ci i cierpliwości. Wszelkie naciski i ponaglenia, by poprawić ich osiągnięcia szkolne są nieskuteczne.

   Specyficzne trudności w nauce rodząc konflikty i poczucie niżej wartości wpływają na rozwój osobowości młodzieży dyslektycznej. Z badań wynika, że młodzież ta jest konformistyczna, uzależniona od grupy  rówieśniczej realistyczna i praktyczna. Mniej wytrwała, łatwo zniechęca się, rzadko wykazuje inicjatywę. Wielu uczniów, którym nie ma kto pomóc staje się złymi uczniami.

O szkole:

Obecna szkoła nie stwarza jeszcze warunków w pełni dostosowanych do potrzeb znacznej liczby uczniów ze specyficznymi trudnościami w czytaniu i pisaniu. Nie jest środowiskiem stymulującym i wspierającym. Nazbyt często frustruje i zniechęca, uniemożliwiając im osiągnięcie własnych celów. Z trudem realizuje zasadę dostosowania wymagań szkolnych do możliwości psychofizycznych ucznia, choć wiadomo że możliwości każdego ucznia są inne i nie można wymagać z góry ustalonych odpowiedzi. Nadal stosuje jednakową ocenę dla każdego. Zbyt często jeszcze brak jest niezbędnej wiedzy o zjawisku dysleksji przez co zdarzają się błędy  i pomyłki oraz nie zawsze pozytywne nastawienie do problemów ucznia dyslektycznego  wymagającego łagodniejszego traktowania, szczególnie, gdy objęty jest opieką terapeutyczną.

Niewłaściwy klimat wychowawczy oraz przedłużająca się sytuacja szkolna i niemożność uzyskania sukcesu, 

skutkują  deprywacją potrzeby bezpieczeństwa i aprobaty. Utrudnione staje się zdobywanie nowych doświadczeń, ograniczona zostaje możliwość dobrze pojętej  aktywności ucznia. Rodzi to często poczucie winy i mniejszej wartości. Skutki negatywnych odczuć emocjonalnych prowadzić mogą do nerwic i zachowań niepożądanych.

Do czynników szczególnie niekorzystnie oddziałujących na uczniów ze specyficznymi trudnościami w czytaniu i pisaniu zaliczamy: sztywną i formalistyczną postawę nauczyciela, rygorystyczne wymagania, przenoszenie na ucznia własnych złych nastrojów, porównywanie go z innymi lepszymi uczniami, zbyt częste stosowanie negatywnej oceny, pośpiech i ponaglanie, nie dostrzeganie  postępów, niedocenianie wkładu pracy ucznia.

Nauczanie na każdym etapie edukacyjnym wymaga od nauczyciela dobrego przygotowania merytorycznego, niezbędnej wiedzy psychologicznej i umiejętności pedagogicznych oraz dobrej znajomości ucznia.

Nauczyciel wspiera ucznia dyslektycznego i pomaga mu w przezwyciężaniu trudności, jeśli:

· posiada wiedzę na temat zjawiska dysleksji i umiejętnie stosuje ją w praktyce szkolnej,

· uważnie obserwuje ucznia, by jak najszybciej zorientować się z jakimi problemami styka się on na danym etapie edukacyjnym,

· umie ocenić możliwości ucznia w zakresie pokonywania trudności szkolnych i w porę informuje rodziców o potrzebie badań lub konsultacji psychologicznej,

· udziela stałej i doraźnej  pomocy,

· dokłada starań, by zapewnić uczniowi dyslektycznemu najskromniejszy chociaż sukces,

· dostosowuje wymagania  do różnego rodzaju trudności ucznia dyslektycznego,

· stosuje zasłużoną pochwałę,

· stosuje adekwatną ocenę,

· spokojnie i życzliwie odnosi się do ucznia jest wyrozumiały, zrównoważony, taktowny,

· umie odczekać na  reakcję / u uczniów z powolnością procesów myślowych/, która następuje po dłuższej chwili, gdy trzeba pomoże, podpowie ale nie rezygnuje z wykonania polecenia,

· współpracuje z terapeutą by wzmacniać pozytywnie działania terapeutyczne,

· zapewnia uczniowi oparcie w klasie pozwalające na ciągłą stymulację rozwoju.

Ocena nauczyciela jego pomoc i pochwała mają niezwykle istotne znaczenie dla umiejętnego rozwiązywania problemów ucznia dyslektycznego. Szczególne zaś znaczenie ma to czy uczeń wyczuwa, że jest aprobowany.

Wnioski :

1. Opinia o uczniu dyslektycznym doręczana jest rodzicom do wykorzystania w ciągu lat nauki szkolnej dziecka oraz podczas sprawdzianów i egzaminów.

2. Zarządzenia administracyjne są tylko pomocą częściową, nie mogą zastąpić działań korekcyjnych.

3. Specyficzne trudności w czytaniu i pisaniu zależąc od indywidualnych właściwości podstawowych funkcji układu nerwowego i od  warunków  rozwojowych dziecka są możliwe do eliminowania poprzez odpowiednio prowadzony trening.

4. Prognoza tego rodzaju zaburzeń jest dobra zwłaszcza gdy zaburzenia neurotyczne nie są jeszcze zbyt mocno utrwalone.

5. Pracę terapeutyczną można podejmować w  każdym wieku 

6. Wczesne rozpoczęcie treningu daje lepsze efekty.

7. Wieloletnia praca ucznia nad pokonywaniem przeszkód w uczeniu się, przy wsparciu ze strony dorosłych, ma korzystny wpływ na jego rozwój.

8. Pseudotechniki stosowane zamiast właściwej terapii /zwłaszcza u uczniów z głęboką dysleksją/ powodują, że czas stracony dla nabywania nowych umiejętności staje się okresem utrwalania błędnych, trudnych do wyeliminowania nawyków, których likwidowanie z każdym rokiem jest coraz trudniejsze.

9. Należy stwarzać korzystne warunki dla rozwoju szkolnych gabinetów terapii pedagogicznej. W poradniach prowadzić indywidualną terapię dzieci z głęboką dysleksją.

10. Klasa szkolna stwarzająca korzystne  warunki rozwoju  jest oparciem dla uczniów dyslektycznych. Unikać należy tworzenia sztucznych warunków /np. odrębne klasy dla dyslektyków/, które nie  stymulują, działają frustrująco, a także podkreślają inność tych uczniów na terenie szkoły.

11. Klasa, w której uczy się kilkoro  dzieci dyslektycznych powinna być mniej liczna, by umożliwić indywidualizację nauczania.
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